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Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
H i 504.044.

A D RES REDAKCJI I ADM IN ISTRACJI: 

LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.
C E N A
NUMERU

Listy należy frankować. — R eklam acja 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zwraca się. 10gr.

Ceny o g ło *x » A ;
Z *  l w lefłs milimetr (6*j« cm . szer.j w zwyKłych ogłoR ienitcb  
g r. SI, w ntdesłanern i w nekrologach g r. M , w kron»ce reper­
tuar, dział fo ip o d a rcry , paski » tekście g r .  7G, rod <'aglów- 
kiem na piarw t/cj stronie zl. 1*— . Tabelaryczne o S i prc. dro- 
tej. Zn jedno słowo w drobfiycii ocłoszem ach gr. l t f hupno 
i sprzeda* Głowo gr. 11, natrvm ninj^c koresp-wi&enćjt 
P O ^atnc słow o gr. ta, Ola poszukujących  p ra ty  gr. I.  
Z zastrzeleniem  miejsc 23 prc. Zagraniczne o W  n rc . drożej.

KONIECZNOŚĆ REWIZJI 
LIGI NARODÓW.

Wystąpienie Włoch z Ligi Naro* 
dów i następująca po nim deklaracja 
Niemiec, że do Ligi nigdy jur nie wró 
cą, postawiła cały świat przed zagad* 
nieniem, jaki będzie los instytucji, któ 
ra bądź co bądź jest związana z wię* 
kszością wydarzeń międzynarodo* 
wych, jakie miały miejsce od czasu 
wielkiej wojny. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, źe Liga Narodów, we 
właściwym sensie tego słowa, dzisiaj 
już nie istnieje, gdyż to co się z niej 
pozostało stoi w jaslerawej sprzeczno* 
ści z jej założeniem państwowym, któ* 
rym była: powszechność. Co prawda 
powszechności nie zdobyła sobie ni* 
gdy, gdyż Ameryka od początku nie 
chciała do niej przystąpić, tym nie* 
mniej przez szereg lar, począwszy od 
1926 roku, to jest daty przyjęcia Nie* 
miec, spełniała rolę przybytku pozwą 
łającego na sp^ /kanie i ścieranie się 
w trybie pokojowym poglądów i opi* 
nii całej Europy. Obecnie roli tej 
spełniać już nie może. Zresztą od dłuż 
szego czasu ważniejsze zdarzenia poli* 
tyczne odbywały się za je j plecami. Li* 
ga powoływała wprawdzie komisje i 
komitety, zwoływała narady i zgroma 
dzeaia. jedaak^ wszystka kończyła się 
na platonicznych oświadczeniach, nie 
zmieniających w niczym rzeczywisto* 
ści. Wystąpienie Włoch nie pozwala 
się ładzić dłużej, że taka niewyraźna 
sytuacja nie może trwać, ani czekać 
poprawy, dla której przy dotychczaso* 
wym trybie postępowania nie ma wi* 
doków.

Cóż się więc stanie z Ligą? Jeśli po* 
zostanie w obecnym składzie, będzie 
ona fikcją, gdyż nie tylko żadnego kon 
fliktu rozstrzygnąć nie będzie mogła, 
ale nawet nie będzie dawała pola, — 
wobec nieobecności w swym łonie 
państw ,,dynamicznych“ —- do wszech* 
stronnego roztrząsania poszczególnych 
zagadnień międzynarodowych. Należy 
się przeto obawiać, że wezmą w niej 
górę elementy pragnące za wszelką ce* 
nę stworzenia bloku, mogącego się 
przeciwstawić blokowi antykomuni* 
stycznemu, co w konsekwencji prowa* 
dziłoby do wojny. Polska przeciwko 
tego rodzaju koncepcjom zastrzegła 
się najwyraźniej, podkreślając swą zde 
cydowkną wolę oparcia się tworzeniu 
wszelkich bloków ideologicznych.

Otóż możemy stwierdzić, że jak do* 
tychczas, koncepcja polska zdaje się 
zwyciężać na całej linii. Już w czasie 
listopadowej wizyty francuskich mę* 
żów stanu w Londynie, mogliśmy zau 
ważyć w enuncjacjach anglo*francu* 
skich nawrót do polityki pozytywnej, 
a jednocześnie odsunięcie się od Rosji 
sowieckiej, pragnącej się przeciwsta* 
wić wszelkim stosunkom z państwami 
„faszystowskimi11. Ministrowie francu* 
scy j angielscy oświadczyli „chęć 
współpracy swych rządów ze wszyst* 
kimi krajami, dla wspólnego dzieła 
uspokojenia ogólnego, za pomocą me* 
ted swobodnych i pokojowych nego* 
cjacji".

Stanowisko to znalazło potwierdzę* 
nie już po ogłoszeniu decyzji Wiek 
kiej Rady Faszystowskiej. Minister 
Eden, zainterpelowany w Izbie Gmin, 
w związku z poglądami polskimi, wy* 
rażonymi w artykule „Polskiej Infor* 
macji Politycznej", przypomniał wizy* 
tę ministra Becka w Londynie w 1936 
r. i wydany wtedy komunikat: „Obai 
wyraziliśmy w tym komunikacie

Mocne węzły łączą Polskę i Italię.
Przemówienie Mussoliniego.

Rzym. 28. 12. (PAT.) W  czasie wi* | nierzach spoczywa teraz odpowiedział
zyty, jaką bawiąca niedawno w Rzy* 
mie delegacja wojskowodegionowa 
złożyła Mussoliniemu, szef rządu wło* 
skiego wygłosił następujące przemó* 
wienie: „Bardzo jestem rad, że
widzę Was u siebie, moi Pano* 
wie, W as przedstawicieli Legioni* 
stów i armii polskiej. Jestem przeko* 
nany, że zrobiono wszystko, by Wam 
pokazać rzeczy godne widzenia i aby 
Wam uczynić miły pobyt w Italii.
Mieliście zapewne niejednokrotnie spo 
sobność przekonać się, jak żywym 
wśród ludu italskiego są przyjazne u* 
czucia dla Polaków. Oba nasze naro* 
dy łączą węzły gorącej przyjaźni, któ* 
ra wyrosła nie tylko z podobieństwa 
temperamentu i wspólnej kultury, lecz 
napewno podobnej przeszłości doli o* 
bu narodów.

Moi Panowie! W ielki Wasz Wódz 
Józef Piłsudski zostawi! Wam Polskę 
wielką i silną. Na Was, na Jego żoł*

ność, aby Polska silną była nadal.
Wiem, że Polacy są narodem do* 

brych żołnierzy, podkreślam, że Pol* 
ska musi być silna i mocna, a mocy 
tej naistotniejszym wyrazem jest ar* 
mia. Gdy myślałem o Polsce, gdy stu* 
diowałem jej historię, mówiłem sobie 
zawsze, że Polska ma przed sobą 
wielką przyszłość. Jestem pewny Wa* 
szej wielkiej przyszłości! Polskę i Ita* 
lię łączą dziś wspólne zadania i losy. 
Sytuacja obecna zbliża nas jeszcze bar* 
dziej i nadaje większą wagę naszej 
przyjaźni. Dlatego pragnę, by Polacy 
i Italczycy poznawali się bliżej i le* 
piej. Trzeba, by Polacy przyjeżdżali 
jak najczęściej do Italii i naodwrót, 
by Italczycy odwiedzali Wasz kraj 
Chcę, byście słowa moje powtórzyli 
po powrocie do kraju. W  końcu raz 
jeszcze powtarzam, że chcę, żeby dni 
spędzone w Italii pozostały w Wa* 
szym wspomnieniu jako najmilsze 
w Waszym życiu".

Podpisane K A S Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  zaw iadam iają, że 
zgodnie z rozporządzeniem  Ministra Skarbu z dnia 15 grudnia 1937  r. 
Dz. U. R. P. Nr. 87" poz. 626

O B N IŻ A JĄ  O PR O C EN TO W AN IE
WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH,
a t o :
wkłady w złotych obiegowych normalnie z 4 i 7 *%  na 4 7 0 p. a. 
Wkłady opiewające na Złote W złocie normalnie z 3 i 7 t %  na 3°/v p. a

ObnizKa wchodzi w życie: dla wkładów nowych z dniem 1 s t y ­
c z n i a  1 9 3 8  r . ,  dla wkładów zaś złożonych przed tym terminem 
z dniem 1 l u t e g o  1 9 3 8  r .

Stopa procentowa od wkładów terminowych i celowych podlega 
również stosunkowej obniżce jednakże po upływie terminu wypowie­
dzenia.
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Jeszcze jedna wieś wzorowa.
Końskie. 28. 12. (PAT.) Odrowąż, 

starożytna wieś dziedziczna sławnego 
rodu Odrowążów, położona na linii 
Końskie—Skarżysko—Kamienna, pre* 

tenduje coraz słuszniej do roli wsi 
wzorowej w powiecie koneckim, wy* 
kazując wiele przejawów swoistej kul* 
tury i tradycji regionalnej.

Odrowąż, licząca obecnie 1000 mie* 
szkańców, zaczęła korzystać z postępu 
w chwili założenia spółdzielni spożyw 
ców, staraniem ks. Bartnickiego i hr. 
Plater a. Na przestrzeni około 15 lat

| zyskała tak wielką popularność i pod* 
' stawę materialną, że mogła wybudo* 
J w a ć  o własnych siłach pierwszy w po* 

wiecie Dom ludowy jednopiętrowy. 
Mieści się w nim obecnie spółdzielnia 
z własną piekarnią i masarnią, świetli* 
cą wszystkich organizacyj społecz* 
nych, sala teatralna i zabawowa, wzo* 
rowa biblioteka gminna, oraz remiza 
straży pożarnej. W  ten sposób skupio 
ne życie kulturalne Odrowąża wydaje 
coraz lepsze rezultaty, które znalazły 
swój wyraz w wybudowaniu w r. 1937

wspólny pogląd, że nic nie byłoby 
bardziej zgubnym dla nadziei uspoko* 
jenia Europy, jak podział jej bądź po* 
zomy, bądź rzeczywisty na przeciw* 
stawne sobie bloki".

Niemniej charakterystyczna jest 
pod tym względem podróż ministra 
Delbosa. W yniósł on z niej niewątpli 
wie przekonanie, że rezultaty istotne 
można osiągnąć jedynie w drodze roz 
ważania poszczególnych zagadnień » 
pozytywnego do nich ustosunkowa* 
nia. Po jego wyjeździe z Białogrodu, 
urzędowe pismo „Yreme'1 podkreśliło

pominięcie Ligi Narodów w przemó* 
wieniu jugosłowiańskiego premiera 
na przyjęciu wydanym dla ministra 
Delbosa. Skoro jeden z sąsiadów Jugo 
sławii, z którym kraj nasz graniczy na 
przestrzeni 800 km., występuje z Ligi 
Narodów, Jugosławia musi zdawać so* 
bie sprawę z tego faktu Zdaje sobie 
sprawę z niego i minister I lelbos. Na 
razie po powrocie do Paryża zadowo* 
lił się lakoniczną aluzją o koniczności 
prowadzenia przez Francję polityki 
bardziej realistycznej.

wielkiego gmachu 7*klasowej szkoły 
powszechnej przy gromadnej pracy 

I całej wsi i wydatnym poparciu zalda* 
| dów ceramicznych w Odrowążu, stano 
i wiących własność p. Ludwika Wielo* 

wieyskiego. W  szybkim tempie Odro* 
wąż nie tracąc ze swego charakteru 
wiejskiego, przejmuje pewne właściwo 
ści urbanistyczne, budując rynek, za* 
kładając skwerek, a wreszcie przepro* 
wadzając elektryfikację, zapomocą któ 
rej oświetlono domy i ulice. W  tym 
roku też zbudowana została, studnia 
artyzyjska o głębokości 52 m. o napę* 
dzie elektrycznym, który pozwoli na 
zrealizowanie projektu przeprowadzę* 
nia rurociągów po ulicach. Praca w 
dalszym ciągu nie ustaje. Odrowąża* 
nie ambitnie dążąc do podniesienia 
wsi we wszystkich kierunkach, zakła* 
dają obecnie jedną z nielicznych w 
Polsce spółdzitinię zdrowia, angażu* 
jąc do niej lekarza, akuszerkę i denty* 
stę, a z wiosn4 1938 r przystępuje do 
urządzenia własnej apteki, do budowy 
łaźni, pralni oraz dużej sali teatralnej, 
przeznaczając dotychczasową, już za 
małą, w domie ludowym, na kinoteatr 
ludowy.

Równocześnie konsolidują się i co* 
raz większą prężność wykazują związ* 
ki i organizacje społeczne jak straż po 
żama, Związek strzelecki, Związek re» 
zerwistów, Młoda W ieś i Kółko rolni 
cze. Całej pracy w Odrowążu patronu 
ją niezmordowanie miejscowy pro* 
boszcz, wójt Szkurłat, sekr. Racha* 
lewski i sołtys Cias.

KONDOLENCJE PAPIE2A  
DLA P. SKRZYŃSKIEJ.

Citta del Vaticano. 28. 12. (PA1). 
Wiadomość o zgonie ambasadora 
R. P. przy Watykanie Władysława 
Skrzyńskiego wywołała w korpusie 
dyplomatycznym, akredytowanym 
przy stolicy apotolskiej, w sferach ko­
ścielnych i kolonij polskiej echa głę­
bokiego współczucia i żalu. Do amba­
sady napływa mnóstwo depesz kondo* 
lencyjnych. Ojciec Św. przesłał za po­
średnictwem kardynała sekretarza sta­
nu wdowie ambasadorowej Skrzyń­
skiej wyrazy szczerego współczucia 
wraz ze specjalnym błogosławień* 
stwem.

Zwłoki ambasadora spoczywają w 
jdnej z sal ambasady, przerobionej na 
kaplicę.

MISJA WŁOSKA JEDZIE DO TO* 
KIO.

Rzym. 28. 12. (PA T.) W  odpowie* 
dzi na szereg odwiedzin japońskich 
we Włoszech udaje się do Japonii pod 
egidą partii faszystowskiej specjalna 
misja włoska. Prasa rzymska podkre* 
śla przy tej okazji konieczność dalsze 
go zbliżenia politycznego, gospodar* 
czego i kulturalnego pomiędzy obu 
krajami w obliczu wspólnego wroga 
całego cywilizowanego świata — ko* 
munizmu.

WALKA POD TERUEL.
Bilbao. 28. 12. (PAT.) Z frontu pod 

Teruel donoszą, że lotnicy wojsk na* 
rodowych bombardowali wczoraj po* 
zycje nieprzyjacielskie na krańcach 
miasta. Natarcie wojsk rządowych o* 
słabło, co się tu tłumaczy jako skutek 
wielkich strat, zwłaszcza w szeregach 
oddziałów cudzoziemskich. W ojska 
narodowe generała Arandos zajęły 
wczoraj kilka ważnych pod względem 
taktycznym wzgórz. Z obu stron przy 
bywają stale nowe posiłki.
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Zagrairitzne stypendia dla młodych 
handlowców.

Wiadomości bieżące.
Wtorek
M łodzianków  

Jutro: Tom azza b. 
W schód słońca 7‘45 
Zachód .  15’30

TEA TR W IELKI.
Wtorek godz. 19.30 „Sissy".
Środa godi. 19.30 „Sissy".

TEA TR RO ZM AITO SCL
Wtorek godc. 19.30 „W perfumerii".
Środa godz. 20 Stefan Askenase recital 

fortepianowy.

K IN O TEA TRY.
APOLLO: „Więzień królewski". 
A TLA N TIC: „Nieusprawiedliwiona go»

dżina".
C A SIN O : ,,FLp i Flap jako je j obrońcy". 
CH IM ERA . .Przygody detektywa Nicka" 
ELłROPA: „Kiedy jesteś zakochana". 
KOPERNHK: „Znachor*' wg powieści

Dołęgi Mostowicza.
M L'ZA: „Dorożkarz Nr. 13 
PAL \CE: „Książę X “.
PAN: „Pasażerka na gapę".
R A ): „Trójka hultajska .
RIA LTO : „Nicpoń".
SW IT : „Pani minister tańczy".
STY LO W Y : „Książ,tko" ; rewia.
TO N : „Władczyni puszczy'
U C IEC H A : „Czarny orzeł" i rewia.

FOTOPLASTIKON, pl. Mariacki 5.
„Ren". Piękne zdjęcia z natury i widoki 

starożytnych zamków.

— Teatr Wielki dzisiaj i jutro wieczo­
rem, wystawiona z wielkim przepychem o* 
peretka Kreislera „Sissy" w obsadzie pp.: 
Kaupe, Stadnikówna, Kuligowski, Witas, 
Ankwicz^Szyjkowsica, Chaniecka, Zbierzow* 
ska, Borowy, Guttner, Mierzejewski, w in­
scenizacji dyr Warneckiego, w oprawie pia. 
stycznej Różańskiego, w oprać, muzycznym 
i pod batutą Munda. Abonrmcnt 8.

— Teatr Rozmaitości dziś wieczorem 
komedia węgierskiego autora Laszlo „W per* 
fumerii" w doskonałej obsadzie pp.: Gór. 
ska, Paszkowska, Kioeniówna, Earyka, Bo* 
janowski, Leliwa, Machalski, Madaliński, 
Kalinowski, Przystawski, w reżyserii J. Szyn 
dlcra. Abun. 10.

— Stetan Askenase - -  światowej sla* 
wy pianista, który odniósł olbrzym' suk. 
ces na ostatnim koncercie symf. Iw. Filhar. 
monii, UDroszony ptzez Tow. Przyjaciół 
Muzyki we Lwowie, wystąpi z recitalem ju* 
tro o 8 wiecz. w T. Rozmaitości. W prog,a* 
mie Bach, Haydn, Mozart, Becdioven Cho* 
pin, Musorgski Bilety od gr. 50 ao zł. 2.70 
w kasach przedsprzedaży T Wielkiego > 
miastowej.

— Wielka rewia sylwestrowa w Teatrze 
Wielkim 1938— 21 w piątek 3I*£o grudnia 
o 11-30 przed północą będzie najweselszym 
spotkaniem Nowego Roku Weźmie udział 
cały artystyczny zespół teatiów z współu­
działem pp.- Kaupe, Stadnikuwny, Kuligów, 
skiego, Witasa. Kierown. literacko*artysJy« 
czne i reżyseria w rękach pp : Kuligowskic* 
go, Mayena, Szlctyńskiego, Szyndlera i dyr. 
Warneckiego. Ponad to jest zapewniony u- 
dzial ulubieńca publiczności Korabiowskie. 
go — Radcy Strońcia. Opracowanie muzyce* 
nc J . Munda. Rewię urozmaicą liczne popi* 
sy taneczne pod kitrown. prof. K. Adam* 
czewzkiego. Przedsprzedaż biletów w kasach 
T. Wielkiego i miastowej, które również za­
wczasu przyjmują zamówienia z prowincji. 
Szczegóły podają afisze.

KON iNIKAtr.
— „Bitnbas na armacie". Taki tytuł 

nosi przedstawienie noworoczne Sceny 
„Gwiazdy", które odegrane zostanie w s r , 
botę, 1 stycznia 1938 r. Będzie to wesołe 
widowisko noworoczne, przeplatane śpiewa, 
mi, kupletami, tańcami w różnych^ kostiu. 
mach i przy pięknych dekoracjach. Część 
wokalną opracował muzyk.kompozytor Ro. 
man Janeczek Część chore .graficzną repre. 
zentują: E. Rogoyska i T. Burka. Szatę de­
koracyjną prz-j gotował art..malarz K. Za. 
jączkowski. Całość zmontował Mar-an 
Lech. Dochód przeznaczony na fundusz 
inwalidów, wdów i sierót — wszyscy więc 
członkowie z lodzinami oraz sympatycy 
„Gwiazdy" proszeni są o przybycie. Począ. 
tek o 7 wiecz. punktualnie. B 1 et' wcześnie' 
w Biurze Stow., Franciszkańska 7 w godz. 
wieczornych.

i. łONHtil MIEJSKA.
Śmierć wskutek zaczadzenia. Michał 

Pachołek (Źródlana 7) doniósł policji, 
że dnia 23 bm. wieczorem wychowa, 
nek jego Michał Babiak, liczący lat 23, 
zajęty w piekarni przj ulicy Źródlanej 
7  ̂ tam zamieszkały, w czasie snu uległ 
zaczadzeniu. Wezwane Pogotowie ra­
tunkowe przewiozło go do szpitala, 
gdzie 25 bm. zmarł.

Ogień mieszkaniowy. Wczoraj wic. 
czorem w mieszkaniu Leona Menkesa 
przy pl. Gołuchowskich 15, wybuchł 
pożar, wskutek zapalenia się pruskiej 
ścianki od pieca. Wezwana straż po. 
żarna og>eń ugasiła.

Auto najechało na tramwaj. W czo * 
raj wieczorem u wylotu ul. Rutowskie. 
go i Kilińskiego, auto osobowe N r. A

W  Ministerstwie Przemysłu i Han 
dlu odbyło się pod przewodnictwem 
p. wicemin. M . Sokołowskiego kon­
stytuujące zebranie komisji stypen. 
dialnej.

Komisja ta ma za zadanie wysy­
łanie absolwentów uczelni handlo. 
wych na oraktvki zagraniczne w 
przedsiębiorstwach handlu zagrani, 
cznego. W arunki, jakim powinni od 
powiadać kandydaci na praktyki są 
następujące: 1) nieprzekraczalny
wiek 25 lat, 2) znajomość przvnaj* 
mniej dwu obcych jeżyków, z czego 
jeden dobrze w słowie i piśmie.

Kandydatami na praktyki krajo* 
we mogą być absolwenci liceów han 
dlowych, administracyjnych oraz 
wyższych uczelni ekonomiczno-han. 
dlowych, praktyki krajowe trwać bę­
dą 6 — 12 miesięcy.

Kandydatami na praktyki zagrani, 
czne będą osoby, które z warnikiem 
pozytywnym odbvłv praktykę kra.

Na zasadzie dekretu Prezydenta Rze. 
czypospolitcj o służbie pracy, młodzie* 
ży Minister Spraw Wojskowych zarzą. 
dził na terenie całego Państwa zaciąg o- 
chotniczy do służby w junackich huf­
cach pracy na okres dwuletni mężczyzn 
urodzonych w latach 1918, 1919 i 1920.

Członkom społecznych organizacji 
młodzieżowych przysługuje prawo 
pierwszeństwa. Ochotnicy do służby w 
junackich hufcach pracy, winni w ter. 
minie do dnia 25. stycznia 1938 r. zgło* 
sić się osobiści we właściwym ze wzglę* 
du na miejsce zamieszkania — Zarzą* 
dzie Gminy miejskiej lub wiejskiej w 
celu zarejestrowania się i złożenia po­
dania do właściwej powiatowej władzy 
administracji ogólnej

Do podania winny być załączone na. 
stępujące dokumenty: 1) dowód obywa* 
tclstwa polsk;ego, 2) metryka urodzę* 
nia, 3) zezwolenie rodziców lub opieku* 
nów na wstąpienie do J. H, P., podpis 
rodziców lub opiekunów powinien być 
stwierdzony przez Zarząd Gminy, 4) 
urzędowe poświadczenie nienagannego 
prowadzenia się, 5) zaświadczenie z Za* 
rządu gminy lub Wojew. Biura f  undu*

UBEZPIECZALNIA UBOGIM 
DZIECIOM.

Stryj. (PAT.) W  lokalu OZN. od* 
było się obdarowanie 170 dzieci ubo* 
gich praktycznymi podarkami na 
Gwiazdkę. Funduszów na ten cel do* 
starczyła Ubezpieczalnia Społeczna 
w Stryju.

TRAGICZNY STRZAŁ NA PO. 
STRACH.

Stryj. (PA T.) Dwaj chłopcy, Zenon 
Pyk i Roman Zwarycz udali się do 
prywatnego lasu w Nieżuchowie, pra* 
wduyodobnie w celu dokonania kra* 
dzieży drzewa. W  tej chwili natknęli 
się na dwóch fornali pilnujących lasu, 
i poczęli na ich widok uciekać. Wów. 
czas jeden z fornali strzelił z pistoletu 
na postrach, tak nieszzęśliwie, że tra* 
fił Zwarycza w pierś, zabijając go na 
miejscu. Sprawca został zatrzymany.

NAPAD RABUNKOWY NA 
SKLEP KOŁKA ROLNICZEGO.
Tarnopol. (PAT.) Pięciu zamasko. 

wanych sprawców wtargnęło do skle. 
pu Kółka Rolniczego w Szybahnie po 
wiat Brzeżany i steroryzowawszy su* 
biekta, zrabowało 200 zł. gotówką i 
towar wartości 23 zł. Po dokonaniu 
rabunku sprawcy zbiegli, oddając 
strzał w stronę ścigającego ich prezesa 
Kółka Rolniczego Franciszka Niebora 
czka, chybiając. Dochodzenia w toku.

42034. prowadzone przez Tarosława 
Rupczaka (Racławicka 1) najechało na 
wóz tramwajowy nr. 4, wskutek czego 
została uszkodzona deska ochronna 
wozu tramwajowego oraz błotnik i zde* 
rzak auta.

| iową, kontrolowaną przez Komitet 
Organizacji W ywozu Rady Handlu 
Zagranicznego; praktyki zagraniczne 
trwać będą 1—2 lat. Jako kryterium 
preferencyjne przy ocenie kandyda* 
tów przyjmować się będzie: a) u*
kończenie wyższej uczelni handlo* 
wej, której program studiów uwzglę 
dnia specjalnie handel zagraniczny, 
ukończenie Liceum Handlu Morskie 
go w Gdyni lub ukończenia Kursu 
Eksportowego, b) posiadanie umie­
jętności biurowych (pisanie na ma» 
szynie, stenografia i t p., c) prakty* 
czna znajomość branży.

Kandydaci na praktyki mogą skła 
dać pisemnie podania do Rady Han* 
dlu Zagranicznego R. P Warszawa, 
ul. W iejska 10.

Podania kandydatów, którzy nie 
odpowiadają warunkom wyżej wy­
szczególnionym pozostaną bez roz­
patrzenia.

szu Pracy, jego ekspozytury bądź insty. 
tucji zastępczej, że kandydat jest bez 
pracy, 6) Świadectwo szkolne (o ile kan 
dydat posiada i uzyskanie tego od władz 
szkolnych nie napotyka nn trudności).

W  przypadkach niemożliwości uzy­
skania metryki urodzenia lub poświad­
czenia obywatelstwa polskiego, wystar* 
czy zaświadczenie Zarządu Gminy po* 
dającej datę urodzenia oraz stwierdza* 
jące, że kandydat nie jest cudzoziem* 
cem.

Podania o przyjęcie do J Ii. P oraz 
załączniki, wolne są od wszelkich opłat. 
Kandydaci, wpisani przez Zarząd Gmi­
ny do list ochotniczych, będą poddani 
badaniu lekarskiemu i kwalifikowani 
przez Komisje zaciągowe. O tćrminie 
zgłoszenia się przed komisją zaciągową 
i powołania do szeregów junackich zo* 
staną ochotnicy powiadomieni dodat. 
kowo.

Powołani ochotnicy otrzymują całko* 
wite wyżywienie, umundurowanie, za­
kwaterowanie i żołd wynoszący: 7.50 zł. 
miesięcznie w okresie zimowym, 15—17 i 
zł. m es. łącznie z premią za pracę pod. 
czas robót w terenie w okresie letnim.

MORD NA OSOBIE DOZORCY 
LASÓW.

amopol. (PAT.) W  drugim dniu 
świąt Bożego Narodzenia zamordowa< 
ny został dozorca lasów fundacji hr. 
Fotockiego w Potutorach pow. Brzeża 
ny 28*1 etni Józef Onuszczak. Sprawcy 
napadli na dozorcę lasów w chwili, 
gdy ten powracał do domu i zadali 
mu kilka ciosów w głowę tępym na. 
rzędziem i nożem. Śmierć nastąpiła na* 
tychmiast. Jak przypuszczają, tłem za* 
bójstwa była zemsta za tępienie przez 
Onuszczaka w sposób b. energiczny 
szkodników lasowych. Dochodzenia w 
toku.

OGRANICZENIA W  PRZEMYŚLE 
ODZIE OWYM  

Berlin. 28 .12. (PAT) W mvśl ogło* 
szonego dziś zarządzenia ministra go­
spodarki Rzeszy w Berlinie, nie wol­
no do dnia 31 grudnia 1938 r. otwierać 
bez specjalnego upoważnienia ministra 
gospodarki nowych przedsiębiorstw 
przemysłu odzieżowego, oraz konfek­
cji męskmi i damskiej.

Giełda z  dnia 28 g ru d n i
W ARSZAW A -  G IEŁD A  PIEN IĘŻN A.

Dewizy: Belgia 89.55, Berlin 212.97, Am­
sterdam 293.45, Kopenhaga 117.99, Londyn 
26 36, N. Jork czekj 5,27 i jedna czwarta, I 
kabel 5.27 i pięć ósmych, Oslo 132.45, Pa* i 
ryż 17.94, Praga 18.53, Sztokholm 135.95, 
Szwajcaria 122.05, Wiochy 27.83. Papiery 
procentowe: wewn. 65 i jedna czwarta, in. 
west. 80, benwers. 67 i trzy czwarte, kon* 
solidac 67 i trzy czwarte, prem. doi. 42 i pól 
A kcje: Bank Polski 114 i jedna czwana, Tal 
pop 62 j jedna czwarta, Starachowice 3o.

SKON RAVELA. 
Pary. 28. 12. (PA T.) Zmarł kotnpo. 

zytor Maurice RayeL

AWANSE W URZĘDZIE WOJE. 
WODZKIM LWOWSKIM.

Do V II gr. upos. awansowali; Ku* 
śnierz Piotr, Zeglin Mikołaj, Popiel 
Bolesław, Zdanowicz Kazimierz, Dre* 
her Wacław, Pohler Jan, Filip Kazi* 
mierz, Pajączek Stanisław, Lewandow* 
ski Wiktor, Berezowski Marian, Ose* 
tzki Franciszek, Mątwi jczuk Stani, 
sław Głowacki Alojzy, Bratro Józef, 
Hordt Gabriel, fe it  Aleksander.

Do V III gr. up.: Kosior Leopold,
Cicoń Jan, Matwijowski Leon, Hy» 
dzik Władysław, Kondratowski Jan* 
Lasko Tadeusz, Sobolewski Józef, 
Kruczkowski Kazimierz, Budzicki Ta* 
deusz, Adamko Zbigniew, Rejowski 
Julian, Bobrzecki Ludwik, Kogut Jan, 
Lewites Majer, Augustyn Władysław, 
Berlstein Leon, Klinger Kuno, Kola* 
wiński Józef, Łuczhiewicz Roman.

Do IX. grupy up.: Wołoszyński
Włodzimierz.

Do X grupy up.: Wybranowska Jó* 
zefa, Holf Andrzej, Długiewicz Karol, 
Piotrowski Micał, Dżuryk Jęzef, Ho* 
raczuk Włodzimierz, Derewacz Anto* 
ni. Do X  grupy up.; Kałatało Mikołaj.

WRĘ! ŻZENIE NAGRODY MiA* 
STA POZNANIA ST. WASYLEW* 

SKIEMU. 
Poznań. 28. 12. (PAT.) Wczoraj w

połudilie na uroczystości z ok.iz|i i9*ej 
rocznicy powstania wielkopolskiego 
odbyło się w ratuszu poznańskim 
wręczenie przez urzędującego prezy* 
dneta m. Poznania inż. Rungego na. 
grody literackiej Stanisławowi Wasy» 
lewskiemu.

Otrzymał on ozdobny dyplom oraz 
czek na 5.000 zł.

W  uroczystościach wzięli udział m. 
in. wojewoda poznański Maruszew* 
ski, b. prezydent miasta Więckowski, 
świat literacki, naukowy, oraz licznie 
zgromadzona publiczność.

KORPUS OEICERSKI DZIECIOM.
Stryj, 28. 12. (PAT). Staraniem Kor. 

pusu oficerskiego garnizonu stryjskie* 
go urządzono choinkę dla biednych 
dzieci w Zulinie. — Na uroczystość 
przybyła delegacja oficerów, na ręce 
których złożyły dz,eci życzenia świą* 
teczne dla wojska. Po wspólnym no* 
dzieleniu się tradycyjnym opłatkiem 
nastąpiło rozdzielenie podarków dzie* 
ciom. W  imieniu rodziców podzięko* 
wał oficerom jeden z m:ejscowvch o* 

j sadników.

LIKWIDACJA BANDY ROZBOJ. 
NICZEJ.

Tarnopol. (PA T.) W  wyniku zasadz 
i ki, urządzonej w pierwszy dzień świąt 

Bożego Narodzenia przez Policję Pań* 
I stwową w Kapuścińcach pow. Czort* 

ków, zlikwidowano bandę rozbójni* 
czą, grasującą od dłuższego czasu w 
powiecie czortkowskim. Między ban. 
dytami a policją wywiązała się strze* 
lanina, wskutek której jeden z człon* 
ków bandy został lekko ranny i ujęty 
wraz z dwoma towarzyszami. W  ręce 
policji wpadła też broń i amunicja 
bandytów. Rannego rozbójnika odsta 
wiono do szpitala powszechnego w 
Czortkowie.

ł o m o t  bezrobotnym 
to nie latanina, 

to obowiązek
1 nakaz ramienia.

Program radiowy.
Środa, 29 grudnia.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Audycja pohu
dniowa. 13.45; Gazetka inform. w jęz. ukr. 
13.55: Hyty. 15: Odcinek gawędy regional* 
nej. 15.20: W ild . bież. 15.30: Wiad. gosp. 
15.45: Pogadanka dla dzied. 16: Skrzynka 
językuwa. 16.15: Audycja muzyczna. 17: 
„Kowalscv się odnaleźli" powieść mówio­
na. 17.15: Koncert wiolonczelowy. 17.50: 
Pogadanka prawnicza. 18: Wiad. sportowe. 
18.10: Muzyka taneczna. 19: Recytacja pco- 
zy. 19.20; Redtal śpiewaczy. 19.35: O J . 
czyt. 19.50: Pogadanka. 20: Koncert roz­
rywkowy. 20,45: Dziennik wieczorny. 21. 
Koncert chopinowski. 2145: Kwadrans po* 
ezji. 22. Koncert rozrywkowy. 22.50: Dzień 
nik wieczorny. 23: Koncert życzeń.
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Zaciąg ochotniczy do służby
w junackich hufcach pracy.
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PACYFIKACJA PALESTYNY
Jerozolima. 23. 12. (FA T.) Pomimo 

silnych ulew wojska angielskie kon ty* 
nuują działania, mające na celu pacyfi 
kację północnej Palestyny. Poza kii* 
koma wystrzałami w okolicy Jerozoli* 
my, noc minęła spokojnie.

SMUTNE POKŁOSIE.
Nowy Jork. 28. 12, (PAT.) W  cza* 

sie świąt Bożego Narodzenia wyda* 
rzyło się w Stanach Zjednoczonych 
wiele nieszczęśliwych wypadków ulicz 
nych i pożarów. W  wypadkach tych 
zginęło ponad 500 osób.

TYFUS.
Londyn. 28. 12. (PAT.) Donoszą o 

nowych wypadkach tyfusu. Dotych* 
czas w Anglii zachorowało 289 osób, 
zmarło zaś na tyfus 29.
■ H M

POŻAk  w  s k o l e m .
Lwów. (PAT.) Zc Skoiego donoszą, 

że ub. nocy wybuchł tam z niewyja* 
śnionej przyczyny pożar w zakładach 
przemysłu drzewnego braci Groedlów. 
Ogień wybuchł w głównym budynku 
sąsiednim. Z uwagi na olbrzymie ilo* 
ści materiału drzewnego, zgromadzo* 
nego dokoła, groziło to spaleniem się 
całego zapasu drzewa tartacznego. Do 
walki z ogniem przystąpiła straż po* 
żarna zakładów i ochotnicze drużyny 
przybyłe z okolicznych miejscowości. 
Dzięki energicznej akcji udało się po* 
żar umiejscowić. Spłonęło jedynie 
drugie piętro budynku administracyj* 
nego, gdzie mieściły się mieszkania 
urzędników. Szkoda wynosi około 
200.000 zł. Zajęty przy gaszeniu poża* 
ru robotnik Hexel spadł z dachu dru* 
giego piętra i wskutek krwotoku 
zmarł na miejscu. Dwaj inni robotnicy 
Rymar i Barańczuk złamali jeden rękę, 
a drugi nogę. Akcja ratunkowa napo* 
tykała na wielkie przeszkody z powo* 
du silnego mrozu, k.tóry ścinał wodę 
w lód już u nasady węży gumowych.

POŻAR W  KOPALNI.
Rybnik. 28. 12, (PAT.) W  podzie* 

m,aęh kojplni „Do.inesmarck" w 
Chwaf&Wfcaelf wybuchł w nocy z 24 
na 25 b. m. pożar który objął dwa 
odziały kopalni. Kolumna ratunkowa 
przystąpiła natychmiast do gaszenia 
pożaru. Pożar opanowano i nie dopu* 
szczono do dalszego rozszerzania się 
ognia.

W  kopalni „Bielszowice" zawalił 
się filar. Zasypanych zostało dwóch 
górników Rudolf Szczotka i Paweł 
Niewolik. Wszczęto niezwłocznie ak* 
cję ratunkową. Spod zwidów węgla 
wydobyto zwłoki górnika Szczotki, 
natomiast Niewolik doznał szeregu 
ciężkich obrażeń oraz pęknięcia pod* 
stawy czaszki.

Nagrody na konkursie na „pamiętnik
emigranta”.

Warszawa. 28. 12. (PAT.) Sąd kon* 
kursowy powołany przez Instytut Go* 
spcdarstwa Społecznego w składzie: 
Jędrzej Ciemiak, Maria Dąbrowska, 
Irena Kosmowska, Zygmunt Piotrow* 
ski, Stanisław Stempowski, Jerzy 
Stempowski, Witold Suchodolski, roz 
patrzywszy prace nadesłane na kon* 
kurs „Pamiętnik emigranta" z Amery* 
ki Południowej przyznał trzy nagrody 
za najlepsze prace w wysokości 75 zł. 
każda: 1) Kościańskiemu Stanisławo* 
wi, Santa Catharina, Brazylia, 2) Ku* 
siowi Michałowi — Parana (Prud~nto 
polis) Brazylia, 3) Nowickiemu Kon* 
stantemu — Encarnadon, Paragwaj.

Cztery nagrody za dobre prace w 
wysokości 50 zł. każda; 1) Dobruckie* 
mu Karolowi — Parana (Unida da Vi* 
ctoria) Brazylia, 2) Kaweckiemu Ga* 
stawowi — Porto Allegro, Brazylia, 
3) Palecznemu Józefowi — Buenos 
Aires, Argentyna, 4) Topaczewskiemu 
Władysławowi — Rio Grandę do Sid 
(Colonia Sao Feliciano), Brazylia, 

oraz pięć nagród za dobre ale mńitej 
zadawalające prace w wysokości 25 zł. 
każda; 1) Jaroszowi Stanisławowi — 
Santa Catharina, Brazylia, 2) Owsian* 
nemu Stanisławowi — Parana, Brązy* 
lia, 3) Piekarskiemu Józefowi — Ku* 
rytyba, Brazylia, 4) Spancerskiemu

Władysławowi — Santa Catharina, 
Brazylia, 5) Zającowi Pawłowi — Rio 
Grandę do Sul, Brazylia.

Poza cym sąd konkursowy postano* 
wił zalecić Instytutowi jako nadające 
się do wykorzystania w projektowa* 
nym wydawnictwie „Pamiętniki cmi* 
grantów" prace następującyc autorów: 
1) Adach Wincenty — Kordoba, Ar* 
gemyna, 2) Gałecki Adam — Santa 
Catharina, Brazylia, 3) Gaździcki Al* 
berto — Santa Catharina, Brazylia, 4) 
Indrusiak Jorge — Rio Grandę do Sul 
(Santa Maria), Brazylia, 5) Keller Sta 
nisław — Parana (Prudeniopolis), Bra 
zylia, 6)  Kulesza Tózef — Parana, Bra 
zylia, 7) Latuch Tadeusz — Parana, 
Brazylia, 8)  Lubaszewski Kazimierz, 
Santa Catharina (Nova Galicia), Bra* 
zylia, 9) Majewski Józef — Santa Ca* 
tnarina, Brazylia, 10) Pietraszek Bar* 
tłomiej — Paran„ (Rio Negro), Brązy* 
lia, 11) Pleśniak Władysław — Bue* 
nos Aires, Argentyna, 12) Prokopo* 
wicz Piotr — Buenos Aires. Aigenty* 
na, 13) Siuciak Jan. — Montevideo, 
Urugwaj, 14) Sladkowski Jorge — Ku 
rytyba, B.azylia, 15) Wider Ladislaw 
— Montevideo Urugwaj, 16) Wroń* 
ski Jan — Santa Catharina, Brazylia, 
17) Zarkowski Jan — Buenos Aires, 
Argentyna.

Sprawa „elektryczna" Przemyśla.
Przemyśl. (PAT.) Jedną z najwię* 

kszych bolączek Przemyśla była od 
szeregu już lat sprawa „elektryczna". 
W  ostatnich dopiero dmach udało się 
dziękj energicznym zabiegom prezy* 
denta miasta p. Chrzanowskiego i przy 
życzliwym poparciu Rady miejskiej u- 
zyskać zezwolenie na ustawienie nowe­
go turbozespołu parowego. Dzięki te* 
mu przystąpił już zarząd MZE. do re* 
alizacji trzeciego etapu przebudowy za­
kładu, który będz;c uwieńczeniem pr0< 
jektn p w fn tittni* u lcijo  te rm a  zasila* 
nia z prądu stałego na piąd zmienny. 
Dotychczasowy stan przejściowy, petry 
fikowany od lat przez postronne czyn* 
niki, nie tylko uniemozl;w'at racjonal* 
ne rozwiązanie aktualnych problemów 
elektryfikacyjnych, ale godził wr^cz w 
podstawy bytu elektrovvni, powodując 
niszczenie zespołów dieslowych, prze* 
znaczonych tylko do rezerwy. Ustawie* 
nie turbozespołu parowego o mocy
1.400 kw. (1900 KM) z końcem roku 
1938 pozwoli na trwałe zasilenie całego 
miasta prądem zmiennym i usunie do* 
tychczasowe dolegliwości ruchowe, zwią 
zane z dwoistością prądu. Elektrownia

otrzyma przez to znaczne oszczędności 
na ruchu, które obok zwiększenia zy* 
sków gminy, wpłyną niewątpliwie na 
wydatną obniżkę cen prądu. Jak sły* 
chać, rozważana jest w tej chwili rów­
nież kwestia dalszego zróżnicowania i 
uplastycznienia obecnych taryf cen prą 
du przez wprowadzenie bloków do ta* 
ryfy dwuczłonowej, co umożliwi wyda* 
tniejszą konsumeję energii elektrycznej 
do celów gospodarczych, j niewątpliwie 
spowoduje przyłączenie reszty zakła­
dów przemysłowych do si«=ci miejskiej. 
Jak się dowiadujemy, ma być Już z wio 
sną 1938 uruchomiona na prąd elektry* 
czny chłodnia miejska, fabryka nawo* 
zów Polfosfor, garbarnia na Poberezu 
i zakłady mechaniczne Wiśniewskiego. 
Od dłuższego już czasu trwa przebu* 
dowa sieci konsumentowej i oświetle* 
nia ulicznego, które już teraz zakrojo* 
ne jest na skalę wielkomiejską i wkró* 
tce objąć ma całe miasto i peryferie. Po 
ukończeniu ostatniego etapu przebudo* 
wy, którą MZE. przepraw adza we wła* 
snym zakresie i własnymi silami, nastą 
pić ma pogłębienie zasilania przez 
wzmożoną propagandę zużycia, otwar*

cie stałej wystawy aparatów elektrycz* 
nych, kL sprzedaż ratoL, we własnym 
sklepie, wykłady, pokazy itd Tak więc 
elektrownia przemyska znalazł,, się w 
tej chwili u progu nowej ery. Plan prac 
i zamierzeń kierownictwa elektrowni 
charakteryzuje ogrom zaidań związa­
nych z dźwiguięciem wzwyż i dopro­
wadzeniem gospodarki elektrowni na 
odpowiednie wyżyny w ciągu najbliż* 
szych dwuch lat.

EXPOSE MIN. BECKA.
Warszawa. 28. 12. (PA T.) Dnia 10 

stycznia 1938 r. odbędzie się o godz.
11.30 w sali kolumnowej Sejmu posie* 
dzenie Komisji spraw zagr. Sejmu, na 
którym minister spraw zagi. Józef 
Beck wygłosi expose. Dyskusja nad 
expose odbędzie się dnia 12 s rycz nia 
t. j. we środę o godz. li  w tej samej 
sali

DRUGA KAMPANIA WYPRAWY 
ARCHEOLOGICZNEJ DO EGIPTU

Warszawa, 28. 12. (PA T). Wczoraj 
w godzinach rannych odjtchali do E» 
gipru prof. Un. J. Piłsudskiego dr. 
Kazimierz Michałowski, prof. Un w. 
Jana Kazimierza we Lwowie i Umsjer* 
sytetu katolickiego papyrolog dr. Je* 
rzy Mannteuffel, oraz asystent Polite* 
chniki warszawskiej arch. dr. Arnold 
Czeczott, którzy wchodzą w skład er 
kipy 2*ej kampanii polskiej wyprawy 
archeologicznej Edfu w górnym E* 
gipcie.

W  ROCZNICĘ POWSTANIA 
WIELKOPOLSKIEGO.

Poznań. 28 12. (PA T.) Wczoraj od* 
był się w Poznaniu uroczysty obchód 
19* tej rocznicy powstania wielkopol* 
skiego.

PORACHUNKI PRZESTĘPCÓW.
Tarnopol, 28. 12. (PA T) Onegdaj 

nocy został zastrzelony we wsi Sno* 
wież w pow. złoczowskim na ścieżce 
prowadzącej przez ogrody Bronisław 
Chudy, liczący lat 24, zawodowy prze* 
stępca, karany za różne kradzieże, a 
ostatnio 4*letnim więzieniem za zabój* 
stwo. O dokonanie zabójstwa podej* 
rżany jest znany złodziej Włodzimierz 
Zając z tej samej wsi, u którego kry* 
tycznej nocy skradziono 4 kury Od 
miejsca, gdzie dokonano kradzieży do 
miejsca, gdzie znaleziono zwłoki, — 
znajdują się ślady krwi, z czego wy* 
nika, że Chudy został postrzelony w 
czasie pościgu i zdołał zbiec od miej* 
sca kradzieży około 50 mti Docho* 
dzenia prowadzą miejscowe władze 
śledcze.

Tajemnica willi „La Voulzie“
W  tej aamtj celi, w której słynny 

Landru przepędził ostatnie dni życia, 
w celi skazanych na śmierć, przebywa 
w tej chwili 29*letni Eugeniusz Weid* 
mann rodem z Frankfurtu nad Me* 
nem. Zamknięto tam tego potworne* 
go zbrodniarza nie w tym celu, aby 
z góry przesądzić wyrok, jaki nań spa* 
dnie, lecz ze względu na łatwość spe* 
cjalnie surowego nadzoru nad tą celą, 
sąsiadującą bezpośrednio z głównym 
posterunkiem strażników więziennych. 
Weidm«mnowi przydzielono do towa* 
rzystwa dwóch więźniów, którzy cze* 
kaią na redukcję kary. Powierzono 
im potrójną misję. Mają oni przeszko* 
dzit ewentualnym próbom samobój* 
czym Weidmanna, podtrzymać go na 
duchu a przede wszystkim przez wzbu 
dzenie zaufania wydobyć odeń nowe 
■wyznania, może jeszcze okropniejsze,
niż dotychczasowe.

Aresztowanie w SainteCloud pod Pa 
ryżem Weidmanna doprowadziło do 
strasznych odkryć, którym prasa fran* 
cuska poświęca codziennie wieloszpal* 
towe relacje. Dzienniki paryskie nazy* 
wają Weidmanna „najstraszliwszym 
zbrodniarzem, jaki grasował we Fran* 
cji od czasów Landru". Zbieg okoli* 
czności sprawił, że willa „La Voulzie“, 
dokąd Weidmann zwabiał swe ofiary, 
znajduie się nieopodal domu, w któ* 
rym mieszkał słynny sinobrody współ 
czesny. Lecz zbrodnie Weidmanna

miały inne podłoże. Tym raz^m nie 
wchodzą w grę motywy erotyczne. 
Weidmann mordował wyłącznie w ce* 
lach rabunkowych.

Weidmann mieszkał w niepozornej 
willi „La Voulzie", położonej w dziel* 
nicy willowej. Willę tę otaczał mały o* 
gród. Składała się z dwóch pokoi. W  
St. Cloud jest tysiące takich domków, 
w których mieszkają przeważnie skro* 
mni ludzie, emeryci lub mali rentierzy, 
korzystający ze spokoju w wielkim 
parku miasteczka.

Weidmanna zgubiła ostatnia zbrod* 
nia, popełniona już nie w „La Voul* 
zie" lecz w niezamieszkałej willi 
„Mont Plaisir" w Saint Cloud. Dnia 
28 listopada 1937 r. znaleziono tam w 
piwnicy zwłoki agenta mieszkaniowe* 
go Rajmunda Lesobre. Podobnie, jak 
przy poprzednich morderstwach Weid 
mann starannie zatarł wszystkie ślady. 
Zdarzyło mu się jednak to samo co 
wielu innym zbrodniarzom. Przeoczył 
mały drobiazg. Zostawił w odzieniu 
zamordowanego bilet wizytowy z na* 
zwiskiem Arthur Schott.

Szybko ustalono, że właściciel tego 
biletu nie mógł mieć nic wspólnego ze 
zbrodnią. Jest to Niemiec o nieposzla* 
kowanej przeszłości, dawno mieszka* 
jący we Francji. Udzielił on natomiast 
cennych wiadomości o swym siostrzeń 
cu, Fryderyku Frommerze. Frommer 
przebywał przez trzy lata jako skaza*

mec polityczny w więzieniu w Saarbru 
cken. Jednym z jego towarzyszów wię 
ziennych był eksdyrektor towarzy* 
stwa ubezpieczeniowego Sauerbrey, 
skazany za defraudację. Frommer zwie 
rzył się wujowi, że Sauerbrey mieszka 
w Saint Cloud w willi „La Voulzie‘*.

Frommera nie można było odnaleźć. 
Zniknął bez śladu. Pewnego dnia jed* 
nak dowiedziała się policja o powro* 
cie lokatora willi. Przez pewien czas 
policjanci napróżno dobijali się do 
wnętrza. W  chwili, gdy usiłowali wy* 
ważyć kratę wejściową, nadszedł o* 
sobmk, odpowiadający rysopisowri 
rzekomego Sauerbreya. Wprowadził 
policjantów do wnętrza. W  przedpo# 
koju nagle wydobył z palta rewolwer 
i strzelił trzykrotnie. Jeden z polis 
cjantów padł ugodzony w ramię. Dru­
gi, lżej ranny, rzucił się na strzelające* 
go i powalił go na ziemię.

Przesłuchanie Weidmanna trwało w 
pierwszym dniu do godziny trzeciej 
nad ranem. Najpierw udało się policji 
wydrzeć z niego wyznanie, że zamor* 
dował Lesobre, a potem prosił o przer 
wanie przesłuchania. Zostawiono g°  
w spokoju do ósmej rano. Gdy podję* 
to przesłuchanie, urzędnicy przeżyli 
scenę, która nawet ich musiała przejąć 
grozą. Weidmann opowiadał o swych 
zbrodniach. Wkońcu poprosił o pa* 
pier, ponieważ nie mógł wymówić jed. 
nego nazwiska. Drżącą ręką wypisał 
nazwisko: „Joan de Koven‘‘. Policjan* 
ci zerwali się z miejsca. Bvła to ho* 
wiem piękna tancerka, która znikła

bez śladu 23 lipca 1937 r. Przypuszcza* 
no początkowo, że była to awanturka 
miłosna, potem sądzono, ie  to trick 
reklamowy. Teraz dopiero dowiedzia* 
no się od Weidmanna, że udusił ją, 
aby zabrać jej dolary, Przyznał się ra* 
zem do popełnienia sześciu morderstw 
rabunkowych.

Na życzenie adwokatów Weidmann 
pisze w więzieniu swój życiorys. Jest 
to coś w rodzaju osobistej psychoana* 
lizy. Już podczas swego pierwszego 
zeznania w spomniał o dziedzicznym 
obciążeniu, przy czym wymienił swe* 
go dziadka, nie chciał jednak wymię* 
nić wtedy żadnych szczegółów. Obec* 
nie zaś w jego psychoanalitycznych 
wyznaniach znajduje się następujący 
fragment: „Za najważniejszy fakt w
moim dzieciństwie uważam moment, 
gdy odnalazłem ukryte drzwi w domu 
rodziców i wszedłem do pokoju, gdzie 
ujrzałem starca o niesamowitym wy­
glądzie. Dowiedziałem się później, ze 
to był mój dziadek". Weidmann twier 
dzi, że zawsze ukrywano przed nim 
istnienie tego dziadka i nie chciano 
udzielać żadnych odpowiedzi na jego 
w tym kierunku pytania.

Weidmann sam zapytuje, jakie taje* 
mnice kryły się pod tym milczeniem, 
czy jego dziadek był obłąkany czy 
może popełnił jakąś wielką zbrodnię.

Istnieją poważne poszlaki, fe  list* 
(-tiar Weidmanna nie jest jeszcze zam* 
knięta.

Kryminolodzy i kryminaliści mają 
pole do ciekawych badań. A.
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Ogłoszenia urzędowe.
UCYTAGJŁ

II. Kia. 937/37. Sprawy egz: M osesj Krau, 
sa w Tarnowie i tow. przeciw Hindzic Blo- 
dinger i Henryloowd Blodingerówi w Jaro . 
sławiu o 350 zł itd. zpn. Obwieszczenie o 
licytacji. Dnia 7sg» stycznia 193S r. zostaną 
sprzedane przez publiczną licytację nastę, 
pujące ruchomości: 1) o godz. ICWtej 30 mm. 
w Jarosławiu, przy ul. Grunwaldzkiej 4 w 
sklepie dłużników Henryka i Hindy B!.> 
dingerów: 10 ubrań męskich nowych, 12
płaszczy damskich letnich, 1 kurtka męska, 
4 płaszcze damskie zimowe, bez kołnierzy, 
7 płaszczy damskich zimowych z kolnie, 
rzami, 3 płaszcze damskie studenckie gra, 
natowc, 4 płaszcze męskie studenckie gra. 
natowe, 4 prochowniki damskie, 2 procho. 
wniki męskie, 2 jesionki damskie, 3 pary 
spodni męskich ,.pumpy'‘, i spodnie długie, 
3 płaszczyki chłopięce, 6 mundurków stu­
denckich, 4 manekiny wystawowe, 1 kami. 
zellca męska, 2 lustra w jasnych ramach, stół 
prostokątny dębowy, 2 krzesełka z oparciem 
jasne, drabinka sklepowa podwójna, 3 sza* 
fy sklepowe na konfekcję, lada sklepowa, 
biurko małe stare i piec żelazny mały z ru, 
rami, oszacowane na 2.233 z ł , 2) o godz. 
10<ej 45 min. w Jarosławiu, przy ul. Lubel­
skiej, w mieszkaniu dłużników Henryka i 
Hindy Blodinger: psyche stylowa jasna z 
1 lustrem, 2 szafki nocne jasne, 1 stół o. 
walny, 4 krzesła, kredens kuchenny biało 
lakierowany, trymutka stylowa, obraz olej. 
ny w złoconych ramach, żyrandol stylowy 
5*płomienny, firanka filetowa i 2 kamisze 
drewniane, oszacowane na 188 zł. Wymie­
nione ruchomości oglądać można na miej. 
scu i w dniu sprzedaży od godz. l(Vtej. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Jarosław, 27 grudnia 1937. 4491K

Km. 797/57. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Tyczynie Witold Kuska 
mający kancelarię w Tyczynie na zasadzie 
art. 602 kpe ogłasza, że dnia 27.go stycznia 
1938 r. o godzinie 8,ej w Dylęgówce odbę­
dzie się publiczna Licytacja ruchomości, na. 
leżących do dłużników Stefana i Stanisława 
Dąmbskich w Dylęgówce, a mianowicie: 1) 
100 kóp żyta w snopach, oszacowanych na 
sumę l.OCO złotych, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej po. 
danym. Oznaczenie sprawy: Wierzycielka: 
Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie. 
Dłużnicy: Stanisław Dąmbski i Stefan
Dąmbski w Nosówce.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Tyczyn, 18 grudnia 1937. 4493K

IX. Km. 1825/37. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczys, 
ław Grossman, mający kancelarię we Lwo. 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 14 stycznia 1938 o godz. 12 we Lwo. 
wie, ul. Bieiosloo Nr. 31 odbędzie się na 
wniosek Banku Dyskontowego Warszaw, 
skiego oddz. we Lwowie 1 sza licytacja ru. 
chomości, składających się z 260.000 cegieł 
i biurka, oszacowanych na łączną sumę zł. 
10.640. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo. 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego
Rewiru IX  

Lwów, 27 grudnia 1937. 4498K

I. Km. 60/57, 995/37, 1036/37. Obwieszczę, 
nie. Komornik Sądu grodzkiego w Kołomyi 
rewiru I. urzędujący w Kołomyi przy ul. 
Kraszewskiego nr. 14 na zasadzie art. 602 
kpc. ogłasza, że 1) w dniu 12 stycznia 1938
0 godz. 8.30 rano w Thmaczyku odbędzie 
się publiczna licytaaja następujących rucho­
mości: 2 szaf jasnych, 1 psychy, 1 kredensu 
dużego, 1 kredensu małego, 1 otomany, 1 
stołu i 6 krzeseł, oszacowanych na kwotę 
640 zł. 2) 13 stycznia 1938 r- o godz. 9 rano 
w Kołomyi przy ul. Wilsona 61 odbędzie 
się publiczna licytacja następujących rucho, 
mości: 1 kredensu, 1 szalki bibliotecznej,
1 szafki, 1 radia, 1 otomany, 1 komody i 1 
kilimu, oszacowanych na kwotę 860 zł. 3) 
13 stycznia 1938 r. o godz. 11 rano w Ce« 
niawie odbędzie się publiczna licytacja n.» 
stępujących ruchomości: 1 traktora do orki 
oraz 10 sztuk jałówek, oszacowanych na 
kwotę 3.500 zł. Ruchomości te można oglą, 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I. 
Kołomyja, 27 grudnia 1937 4492K

Km. 1432/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Ustrzykach Dolnych, Stanisław Lesz czyń 
ski, mający kancelarię w Ustrzykach D oli 
nych, ul. 29 Listopada 112, na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 3 lutego 1938 o godz.
11 .e j w Lutowiskach odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika egz. Samuela Wolfa 2 im. W ol­
fa w Lutowiskach nieruchomości, a to: po. 
Łowy real. obj. Iwh. 190 zniszczonej ks. gr. 
gm. kat. Lutowiska, w skład której wchodzą 
dwa domy mieszkalne wraz z przynależno. 
Sciami bliżej w protokole opisu zapodane, 
mi, parcela budowlana, ogród i role łącz. 
nego obsziru 33 a. 10 m lew. Realność po­
wyższa położona jest w centrum gminy Lu. 
łowiska, która niema urządzonej księgi grun 
towej. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę 5.110 złotych, cena zaś wywołania 
wynosi 3.832 złotych 50 groszy. Przystępu, 
jący do przetargu obowiązany jest zło. I 
żyć rękojmię w wysokości 511 złotych. 
Rę*" • r.ę należy złożyć w gotowiinie albo . 
w talach papierach wartościowych bądź I

książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat. 
fcowym publicznym obwieszczeniem nie fcę> 
dą podane do wiadomości warunki od. 
mienne. Prawa osób trzecich nic będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części cd 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła. 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenia egze, 
kucji. W ciągu ostatn. 2 tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dn! 
powszednie od godziny 8.ej do 18.ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzikim w Lutowi, 
skach.

Komornik Sądu Grodżuiego.
Ustrzyki Dolne, 15 grudnia 1937. 4497K

Km 530/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Cieszanowie Bolesław Rożniatowski, ma. 
iący kancelarię w Cieszanowie, Rynek 1, na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 4 lutego 
1938 o godz. 9»ej w Sądzie grodzkim w 
Cieszanowie odbędzie się w drodze publi. 
cznego przetargu sprzedaż nieruchomości 
dłużniczki Tekli Rymar i dłużników |ana 
i Karoliny Stepek, a to : I. Realnośai, obj. 
whl. 1890 ks. gr. gm. kat. Cieszanów wraz 
z przy należnościami, a to: a) domem miesz. 
kalnym, b) stajnią i szopą i c) piwnicą; II. 
Realności, obj. whl. 1891 ks. gr. gm. kat. 
Cieszanów wraz z przynależnościami, a to: 
a) domem mieszkalnym, b) stodołą, c) 2 
piwnicami i d) drzewami owocowymi. Księ­
ga gruntowa dla gminy katastralnej Cie. 
szanów przechowana jest w Sądzie grodz, 
kim w Gieszanowie. W skład realności obj. 
whl. 1890 wchodzi pgr. lk 512/7, obszaru 
8 morgów. W  skład rcalnośoi obj. whl. 1891 
wchodzi pgr. lk. 512/5 obszaru 8 morgów. 
Realność pod I. wymieniona została oszac>, 
wana na kwotę 6.400 zł., cena zaś wywoła, 
nia wynosi kwotę 4.800 zł. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj­
mię w wysokości 1/10 części sumy oszaca. 
wania tj. kwotę 6 ł0  zł. Realność pod II. wy. 
mieniona została oszacowana na kwotę 
6.800 zł., cena zaś wywołania wynosi kwotę 
5.100 zł. Przystępujący do przetargu oboi 
wiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
jednej dziesiątej części sumy oszacować 
nia t. j. kwotę 680 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnic albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytuc/j, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwąrtych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do. 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od. 
mienne. Prawa osob trzecich nic będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
śei na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jc , 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar, 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź, 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucja i żc uzyskały postano, 
wienie właściwego Sądu, nakazujące zawie, 
sienie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie, 
rnchomości w dni powszednie od godz. 8 ,ej 
do 18,tej, akta zaś postępowania egzeku. 
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Geszanowie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Cieszanów, 21 grudnia 1937 4485K j

I. Km. 1046/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Czortkowic rew. I-go Zbigniew Gardul. 
ski, mający kancelarię w Czortkowie, w 
gmachu Sądu okręgowego drzwi Nr. 16 na 
podstawie art. 676 j 679 kpc. podaje do pu, 
blicznej wiadomości, że dnia 15 lutego 1938 
o godzinie 9,ej w biurze komornika odbę, 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Salomona 
Strassberga, rccte Salzinger w Czortkowie I 
połowy nieruchomości whl. 824 ks. grt. gm_ j  

kat. Czortków z Wygnanką. Nieruchomość j 
ta składa się z pbud. 347 o po w. 3 a. 56 m 
kw. i jest położona w Czortkowie przy uli. 
cy Kolejowej. Na tejże parceli 347 stoi od 
roku 1922 dom mieszkalny jednopiętrowy 
o zabudowanej powierzchni 108.21 m kw., 
oraz budynek drewniany przeznaczony na 
zakład fotograficzny, tudzież wychodki mu­
rowane, drewutnia i parkan. Wymieniona 
nieruchomość jest położona blisko śród. 
micśaia i jest oddalona od stacji kolejowej 
o 1.200 m. Nieruchomość ma urządzoną 
księgę gruntową przy Sądzie okręgowym w 
Czortkowie. Polowa nieruchomości została 
oszacowana na sumę 9.676 zl. 95 gr., cena 
zaś wywołania wynosi 7.257 zł. 71 gr. Przy, 
stępujący do przetargu obowiązany jest zło, 
żyć rękojmię w wysokości 967 zł 70 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowvch in-.tytucyt, w 
których wolno umieszczać fundusze mało. 
letnich. Papiery wartościowe prznięte będą 
w wartości trzt eh czwartych czyści cenv 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nit 
będą podane do wiadomości warunki od. 
imienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
śv4 na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je , 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar,

gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź, 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i żc uzyskały postano. 

I wienie wiaściwego Sądu, nakazujące zawie,
, szenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwócb 

tygodni przed licytacją wolno oglądać nie, 
ruchomości w dni powszednie od godz. 8,ei 
do 13, tej, akta zaś postępowania egzeku, 
cyjnego inożna przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Czortkowic Oddz. V  sala Nr. 2S.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Czortków, 23 grudnia 1937. 44S0K

Km. 790/37. Obwieszczenie o licytacji ru, 
chomości w sprawie egz Towarzystwa Za­
liczkowego w Mościskach. Komornik Sądu 
grodzkiego w Mościskach Józef Lech, ma, 
jący kancelarię w Mościskach, ul. Riłsud, 
skiego 496 na podstawie art. 602 kpc. po, 
daje do publicznej wiadomości, żc dnia 31 
stycznia 1938 r. o godz. 13,ej w Mościskach 
i w ZaLośdelu odbędzie się pierwsza licy­
tacja ruchomości należących do: Franciszka 
Gużytka, Magdaleny Cuiytek, Stanisława 
Bosaka, Teofila Pieniądza i Jana Bełza w 
Mościskach j Andrzeja Kozyry w Zakoś, 
ciclu, składających się z 1 krowy maści 
szaro białej, 2) wieprza żywej wagi 100 kg., 
3) wózka na żelaznych osiach, 4) jałówki 
inaści odałej z szarymi płatami, 5) lochy 
wagi około 100 kg., 6) 1 krowy maści szare, 
bialei, 7) wózka na żelaznych osiach, pół. 
koszka plecionego, 8) wozu na żelaznych 
osiach, 9) 1 krowy maści czamo,baałej; 10) 
3 metrów żyta, 11) ICO korcy kartofli w 

: polu, 12) buhaja maści czarno-białej, 13)
| jałówki maści czarno,białej. Oszacowanych 
I na łączną sumę 1910 zł. Ruchomości można 

oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
i wyżej oznaczonym, 
i Komom-k Sądu Grodzkiego.

M ośrska, 22 grudnia 1937 4464K
I
j  I Km. 1348/34 przez przystąp, do I. Km. 

3027/34. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
wierzycielki: Fmy Finkelstein i Fehl we
Lwowie strony egzekwującej zam. przy ul. 
Słonecznej 47 odbędzie się dnia 10 lutego 
1938 o godz. 10.30 przedpoł. w biurze Nr. 
44 Sądu grodzkiego w Tarnopolu na zasa, 
dzic zatwierdzonych warunków licytacja 
następuiacych realności: Ks. gr. Tarnopol 
Whl, 257. Oznaczenie realności: pbud. lkat. 
59/1 z pobudowanym na niej jednopiętro, 
wyni domem pod Nr. 122 przy ul. Ruskiej. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależ, zł. 
120.000. Najniższa oferta zł. 60.000. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd 
okręgowy w Tarnopolu jako sąd hipotecz, 
ny zanotuje wyznaczenie terminu licytacyj, 
nego.

Komornik Sądu GrodŻKicgo Rewiru 1. 
Tarnopol, 22 grudnia 1937. 4459K

I. Km. 2703/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komcnmik Sądu grodzkiego re» 
wiru I. Kazimierz Swarowski, mający kan­
celarię w Drohobyczu, Rynek Ratusz 2 p. 
drzwi Nr. 44, na podstawie art. 602 kpe. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
10 stycznia 1938 o godz. 10 w Drohobyczu, 
Rynek Nr. 30 odbędzie się l»sza licytacja 
ruchomości, należących do Samuela Wiesen, 
thala, składających się z artykułów kosme, 
tycznych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 822 gr. 50. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I. 
Drohobycz, 21 grudnia 1937. 4479K

II. Km. 1235/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tarnopolu II. rewiru Tadeusz Paziuk, ma, 
jący kancelarię w Tarnopolu. Pasaż Adlera 
Nr 2 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 10 stycznia 
1938 o godz. 9.30 w Smykowcach odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Markusa Wcinsteina, Feiwischa Wein, 
steina i Estery Wcinstein, składających się 
z 120 kóp pszenicy w snopach, oraz 20 kóp 
żyta w snopach, oszacowanych na Łączną 
sumę zł. 3.600. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. (W  sprawne Hune Bazara).

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Tarnopol, 17 grudnia 1937. 4481K

IX. Km. 45F36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy­
sław Grnssman, mający kancelarię we Lwo, 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 67t>, 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 25 lutego 1938 o godz. 10 w Sądzie 
grodz, miiejsk. we Lwowie, ul. Sądowa 7 w 
sali Oddz. 1, drzwi NT. 29 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników Bronisława i Bogu, 
sława Pater nieruchomości obj. whl. 4988 I. 
ks. gr. gm. Lwowa, przechowanej w Sądzie 
okręgowym we Lwo m c położonej przy ul. 
Potockiego I. orj. 118 1. kons. 2676 L4,
składającej się z pgr. lkat. 2656/6 i 7356/2 o 
łącznej powierzchni 1122 m kw., na których 
stoi budynek murowany o typie willi jedno 
piętrowy z poddaszem, z ogrodzeniem 
siatkowym. Nieruchomość oszacowana zo, 
stała na sumę złotych 71.139, cena zaś wy, 
wołania wynosi złotych 53.354 groszy 25. 
Przystępuiący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 7113 gr. 90. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnic albo 
w tak;ch papierach wartościowych bądź 
ks:ążcczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji bedą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do.

datkowym publicznym obwieszczeniem nie* 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie pieruchmości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła, 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18»ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sekretariacie Odaz. XVI. Są­
du grodz, miejsk. we Lwowie.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru IX.

Lwów, 23 grudnia 1937. 4490K

Km. 1737/36. Obwieszczenie o liczytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Rawie Ruskiej Wlod-_im:crz Laitl, mający 
kancelarię w Rawie Ruskiej, ul. Narutowi, 
cza Nr, 10 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
4 lutego 1938 o godz. 9 w Sądzie grodzkim 
w Rawie Ruskiej odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Jakuba Finka wzgl. tęgoż spadk. 
a to: Samuela Eliasza Finków, Zlaty zam. 
Gertcl i Lei zam. Leioach, nieruchomości 
obj. whl. 1241, 1242 i 1/4 części realności 
obj. whl. 1243, gminy Rawa, położonych w 
rynku w Rawie Ruskiej, na których znai, 
duje się budynek murowany. Realności te 
mają urządzone księgi gruntowe przy Są, 
dzie grodzkim w Rawie Ruskiej. Nieruch o, 
mość oszacowana została na sumę zł. 9.410, 
cena zaś wywołania wynosi z'. 7.057 gr. 50. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 941. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowei. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, ze wniosły powództwo o- 
zwolnienie nicruchmości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła, 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość, 
w dni powszednie od godziny 8-ej do !9*c;, 
akta zaś posrępowania licytacyjnego można 
przeglądać vr -Sądzie grodzkim w biurze ko­
mornika w Rawie Ruskiej, ul. Narutow-T :a 
Nr. 10 sala Nr. 3.

Komornik Sądu Grodzmego
Rawa Ruska, 13 grudnia 1937. 44a3K

Km. 914/37. Obwieszczenie o licytacji ru» 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu, Bolesław Dyoniziak, mający kan, 
celarię w Sokalu, ul. Kościuszki Nr. 33 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do p u bliii, 
nej wiadomości, że dnia 15 stycznia 1938 r. 
o godz. 12-ej w Michałówce ad Łuczyce 
odbędzie się 2 ĝa licytacja ruchomości, na* 
leżących do Stefana Bilińskiego, składają-, 
cych się z 1 sterty pszenicy ozimej 12x2 s., 
oszaaowanych na łączną sumę zł, 3.000, Ru, 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Sokal, 23 grudnia 1937. 4484K

AM O RTYZA CJE.
T. 225/37. Mojżeszowi Tennenbaumowi" 

we Lwowie zaginęła książeczka wkładkowa 
Galicyjskiej Kasy Oszczędności Nr. 41965 
na kwotę 400 zł. 20 gr. wystawiona na na, 
zwisko Berła Kellera, Lwów, Źródlana 16. 
Wzywa się posiadacza i interesowanych, by 
do 6 miesięcy zgłosili swe prawa, potem 
Sąd uzna książeczkę za umorzoną.

Lwów, 16 października 1937. 4456

T. 255/37. Emilii Zerebeckicj zaginęli'
książeczka wkładkowa Miejskiej Koni. Ka­
sy Oszczędności we Lwowie Nr. 47355"* wv, 
stawiona na je j imię i nazwiska na kwotę 
zł. 1.400. Wzywa się posiadacza i interesu 
wanych, by do 6 miesięcy od dnia ogłosze­
nia w gazecie urzędowej zgłosili swe pra< 
wa. Po tym czasokresie Sąd uzna książeczkę 
za umorzoną

Sąd Okręgowy.
Lwów, 12 listopada 1937. 449ó

T. 248/37. Mgr. Józefowi Krauss zaginęła
książeczka wkładkowa Miejskiej Kom.. Ka, 
sy Oszczędności we Lwowie Nr. 510223 
wystawiona na okaziciela na kwotę 6000 zl. 
w złocie. Wzywpa się posiadacza i intercsc, 
wanych, by do 6 miesięcy zgłosili swe pra, 
wa. Po tym czasokresie Sąd uzna książeczkę 
za umorzoną.

Sad Okręgowy.
Lwów, 12 listopada 1937. 4455

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO
T. 46/36. Józef Dubiel, syn Antoniego i 

Anny z Lejów, urodzony 21 stycznia 1S79 
w Głuchowie pow. Łańcut, wcielony z .cy­
buchem wojny światowej do 17 p. obrony 
krajowej w Przemyślu miał umrzeć w szpi, 
talu wojskowym w Głuszikowicach. W i r ’» 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W Rzeszowie, dnia 9 sierpnia 1937. 4471

Afcui naczelny 1 wydaweat Aleksander Wareńskl. Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski. Z druk, „Sowa Pol." Lwów, Zimorowlcza 15.


